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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .
Pozostała  Zona  wraz z Dz i ećmi  po ś. p.  A -

darnie W ęg ie rsk im  P ł a t n ik u  J e ge r a ln y m  Wojsk 
Po l s k i c h ,  zm a r ł ym  w d.  i 8 m.  b. zapraszają  
Kre wn yc h  i P r zy i ac io ł  na expo r l ac j ą  ciała z 
Pałacu Kommissj i  Rządowej  Wojny p rzy  ul i ­
cy  Se na to r s k i e j ,  o godz: 4tej  z po łudn i a  dziś 
odbyć  się m a i ącą ,  a po iu t rze  na ża ło bne  N a ­
bo żeńs two ,  do Kościoł a 0 0 .  R e jo r m a ló w  o 
godz in ie  lOtej  z rana.

Za 100 zł: w Listach Zas tawnych żądai ą zł:  
87 gr: l ń j . d a i a  zł:  .8 7 gr:  5.— Obl igacj e Udzia­
łowe po zł.  3 0 0 ,  -żądano 3 0 0 ,  p łaco :  300.  
Wpar l j ach  Żądano 294 ,  p łacono 292 gr: 7 i pół .

Redakcja  T y g o d n ik a  d la  D z ie c i , z powodu 
ukończonego Kwar t a łu  pisma t e g o ,  uprasza 
Szanownych  P r e n u m e r a t o r ó w ,  a szćzególniaj  
na prowincj i  z am ie szk a ł ych ,  a żeby wcześniej  
na  na s t ępny  Kw ar t a ł  zapisać ie ra czyl i ;  gdyż 
ma ło  więcej  nad ilość z ap ren um ero wa ną  wy­
bi t ych  będz i e  exempla r zy .  K toby  zaś ż yczy ł  
od nas t ępnego  Kwar t a łu  na to p i smą  p r e n u ­
m e r o w a ć ,  może dostać wszystkich numerów 
w Iszym Kwar t a le  wy danych  w każdym K a n ­
tor ze  Tygod n ika  za cenę  zł: 5 ,  a na Poczcie 
za zł:  6. N e r  13 zaczynai ący Tomik  1 1 , . oz­
dobiony  r y c i n ą ,  wyjdzie  dnia  4 Kwietnia.

Onegdaj  w iednej  z tu t e j szych  s t a icn,  u- 
m a r ł  Z abra li, maiący lat  bl i sko 80; znalezio­
no p r zy  n im Ręwer sa  na z ło tych tysiąc k i l k a ­
set ,  k tó r e  pożyczał  rozmai tym osobom.’ —  
•Łukasz T y m iń sk i  lat  33 l i c zą cy ,  z Pi offes- 
sji S u k i e n n i k ,  wróciwszy od roboty do mi e sz ­
kania  na ul icy Cze rn i ak ows k i e j ,  n ap i ł  się

wódk i  z s i a rk ą ,  p a d ł  i um ar ł .— -W ilh e lm  D o n -  
n e r  T e r m in a t o r  Młyna rski ,  poszedł szy  do wia­
t r ak u  za Wolsk iemi  roga tkami  dla n a sm aro ­
wania k o ł a ,  p r zez nieos t rożność zos t a ł  w ta- 
koWe wkręcony  za l ewą r ę k ę ,  i życie  z a­
kończył .

Nowe dz ie ł a  w Księgarni  W ę c lie g o .—  O Go­
ni twach Kępsk ich  iako ś rodku  istotnie poma­
ga j ącym do udoskona lenia  gatunków k o n i ,  z 
d o k ł ad n em  opisaniem celni ej szych p lanów go- 
n i t ewnych  w E u ro p i e ,  p r ze ł oży ł  zRossy j sk i e-  
go N . K u m e ls k i ,  zł: 8.— Poezje  M u s ia ls k ie g o ,  
2 tomiki  zł:  S.

P r z y b y ł  tu z W ie d n ia  l l s t o l e t n i  Fo rt ep j a-  
nis ta H e lle r  i ma wkrót ce  dać Koncer t :

Dziś  z imna stopni  5.
A r t y k u ł  n a d e s ła n y .  K i ed y  zewsząd wy- 

czy tu i emy  w gazet ach  o wesoło ukończonym 
Karnawa le  w tyin rokn ,  mi ło  mi iesl  donieść,  
że i w okol icy B ia ł y , w znanym powszech ­
nie z gościnności  domu i z uprzejmości  iego 
właścicielki ,  z eb rane  sąsiedztwo iak na jp r zy ­
jemniej  p rzepędz i ł o  ostatki .  Na u r ządzonym 
na pj-ędce e leg a n c k im  te a tr z e , g ra l i śmy  k o -  
med je ;  po s amym ich wyborze  ł a two  zgadnąć  
z iakich osób sk ł ada ło  się towarzystwo.  W 
Pon iedz i a ł ek  p rzeds tawione by ły  L es Fem m es  
R o m a n tiq u e s  i P ie rw sz a  le p s z a , F r e d r y .  We 
Wt o r ek  C u d zo z ie m s zc zy n a , tegoż; poczem r o ­
zpoczęte  tańce n i e d a ł y  nam spos l rzedz  iak 
dzień b ia ły p r z yć m i ł  blask jarzącego świat ła.  
We Środę  zalyiwy Karnawa łowe  ukończone 
zostały S z l ic h ta d ą  'do bl i ski ego sąsiedztwa i 
z żalem p rzysz ło  nam ujrzeć kon i ec  tak p rzy-



k u » i » e ' :sflfjlżaBycfe W do b rauem towarzys twie  
z a b a w ,  lecz wszystko musi  mieć  swoj koniec,  
t e m  się po c i e sz ane ,  b ędz i e my  wspominać  m i ­
l e  do na s t ępnego  'K a r na  wała t ego roczne za ­
bawy-  .

M ’y ia te k  z, l i i t u  p is a n e g o  s R a d o m ia  do  
P n iy ią e ie la  w W a r s z a w ie .—  Jadąc do R a d o ­
m ia  t r a f i ł em w S k a ry s ze w ie  na  J a rmark  , w ł a ­
śnie zaczęto mnóstw o koni  prze i eżdźac  ; place  
i  ul ice m ia s t eczka ,  z amieni ł y  się wkrótce  , że 
t a k  powiem w morze  b ło tn i s t e .  Zda rze n i e  
k t ó r ego  b y ł e m  tu świadk iem , p r z e k o n y w a ,  iz 
n ie  t y lko  A r a b  kocka  swoiego konia  z z apa­
ł e m  i m a  go za najwiernie j szego p rzy iac ie l a .  
P ew ny  Obywa te l  p r z e d a ł  w ie r zchowca ,  k tó ­
r ego  sam wychowa ł  i sam u j e źd a i ł ,  lecz gdy  
no wróc i ł  do stajni i iuz n iezobaczył  k o m a ,  
k tó r y  p r zed  chwilą  b y łb y  go r aże n i em  P0" ’1'  
t a ł  i c zek a ł  na pańsk i e  skinieni a  ,  n aprózno  
og l ąda ł  wyl iczone zań z ł o t o ,  uczu ł  bolesny 
s t ra tę  prawie  do ł e z  rozżalony ; l ecz  ieszcze 
można  by ło  we tować ;  dodaie  złoto do z ło t a ;  
zanosi  powiększony ilość p i en i ędzy  nowemu  
na by wc y  iako ods t ępne  i wraca  z koni em w 
mie j sce  iego rodu i hodowania .  B y ł  to p e ­
w ny  zacny O p o c z h ia n in , gdzie wielu Gospo­
d a r z om 'p rz y ch ów ek  z koni  p r zy j e m n oś ć ,  po ­
ży t e k  i korzyści  przynos i .  —  S. B.

N ie k tó r e  c eg ły  i kam ien i e  p ia skowcowe ,  
w a p i e n n e ,  w budownic twie  u ż y w a ne ,  rozsy-  
pui ą  się z c za s em ,  p r z yczyny  tego ics l  m róz. 
N i e b y ł o  dotyd innego  sposobu rozpoznani a 
k tó r e  z nieb są wy t rwa ł e  a k tór e  n i e w y t i  wale 
na odmiany po w ie t r z a ,  i ak wystawuiyc p ró b ­
k i ,  p rzez  z imę ca ły ,  na mróz  i wi lgoć na 
p r zemian .  Ale t en  sposób d ługi egp p o t r z e ­
bni e  opisu.  P. R r a r d  p od a ł  sposób ,  k t ó ry  
pozwala w k i l ka  dni r ozpoznać  s t op ień  wy­
t rzyma łośc i  tak i ch  Kamien i ,  i za to o t r zyma ł  
z ło ty m e d a l  od Towarzys twa  zachęcaiyoego

p r z e m y s ł  we F rancji.. Sposób iego nasf ępu-  
i y c y : 1) Porobi ć ma ł e  wałki  / k a m i e n i  lub 
ceg ły .  2) l l ozpuści ć w kwarcie '  z imnej  wody 
fun t  soli G laub e r s k i e j  (S i arkami  sodu) .  3) 
W m a '  tg* zagotować,  i . n i eodc jmu iąc  iej o ł o -  
g n i a , włożyć  w niy p r zygo towane  p róbk i  k a ­
mien i  i p rzez  pól  godziny gotować ie. • -i) 
Po czetn Wyiyć te p róbki  i zawiesić na s z n u r ­
kach.  5) Pod każdy z p ró b e k  postawić n a ­
czynie  nape łn ione  rózczynem soli glaubfer- 
skicj .  li) Wc 21 godzin  gdy ,•owierzchniu 
tych p rób ek  ok ry i e  się d robn em i  b ia ł emi  >* 
g ie łkami  tej soli , zanu rzyć  t akowe  p r ób k i  w 
podst awiony  pod n iemi  roszczyn  s o l n y ,  i to 
powtarzać  za k ażd ym  r a z e m  ink się na p o ­
wierzchni  igiełki  g laube r sk ie j  soli pokazy.  7) 
Jeżel i  do próby wzięty kamień  iest  n iemar  
z li wy , sól na n iego nic w ca l e  n i cd ż i a ł a ,  l e ­
żel i  zaś marzl i  w y , to wkrótce  postać iego 
środkowa  t r ac i  ostrość kątów i k r a w ę d z i ,  a 
w naczyn iach  pods t awionych znajdy się o k ru ­
chy z niego.  Doświadczeni e  to u i epowinno 
t rwać d łużej  nad  dni  5. Solgl auber s l f a  dzia­
ł a  tu na k a m i e ń ,  t ak  samo iak wilgoć w k a ­
mieniu  b ęd ąc a ,  gdy  przez  mróz  zamieni a  się 
na lód.  (Z P a m i ę t n i k a  War s / :  Umie i ę tn : )  

N O M 'O Ś C I  Z A C . R A  N 1 C Z N E .
W D a lm a c ji  od n ic i ak iego  czasu zb ywana  

żywnośc i ,  a to z powodu ,  że w ze sz ł ym r o ­
ku  zbiór  zboża b y ł  n ad e r  n i epomyś lny .  - 
L o rd  Ko.chran  znajdui e się t e r az  z B ra t em 
swoim w T u r y n ie .  —  Na Jubi leusz  Sgo J a ­
n a  N ep o m u cen a  ma zjechać do P r a g i  cały 
Dw ór Cesa rsko -Aust i jaćk i ;  t udzi eż  Król  Saski 
i wielu Xiążąt  panujących .  Mie szkańcy  iuz 
wcześnie  sposobią się na bardzo  św ie tne  le-  
s t yny.  —  S łychać ,  że" P u łk o w n i k  F a b jo  nie 
mogąc po rozumieć  s ię z r z ądem Gre ck i m ,  
wkró t ce  wróci  do Francj i .  —  Dn ia  5 b.  m. 
gdy w Pa r l amenc i e  Angiel :  podano p ro i ek t
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•/.a I ic tto lik a iń i, b y ł  natłok nadzwyczajny.  Cło*' 
wniejszc,  artykuły tęgo proiektu są: -Zo Kato­
licy wprawach polity: będą porównani z Pro- 
testa.ntann, i ofrzymąią wstęp' do obu i-<bPar­
łam: wykonać atoli musza przepisaną przysięgę.  
Kanclerzem i Namiesl i ikicm Jrlaudji me może 
byćKatol ik,  inne n. a.vie wszystkie urzc wolno 
ijn . l iastować.Zniesione będą dotychczasowe pra­
wa karne na Katolików. L’od wzgl ędem du­
chownego bospieęzeustwa,  Katolicy u nią ró­
wne prawa z Dysydentami .  Zakony nie mogą  
być powiększane, ' lecz ulrzymaią się istnące. B ę ­
dą użyte środki aby Jezuici- niemiel i  bliższego  
przystępu do tego krain,  a iuż będący,  zo­
stawać maią pod ścisłą kontrolą ctc.

Donoszą z D u b l in a -stolicy Jrlsndji,  iż wi­
docznie zmniejsza sic liczba przeciwników  
nadania śwobad Katolikom. Niedawno przy­
bito w gospodzie liceclći' w Londynie  nastę-  
puiącą odezwę K o b e lla : »Angl icy,  posłuchaj­
cie mnie! Za czasów Katolickich nie było  u- 
bogich w Ą.nglji. Katolicy utrzymywali  ubo­
gich,  starców, wdowy,  sieroty,  cudzoziemców  
i chorych,  a to z dziesięcin i innych docho­
dów Kościelnych.  Duchowieństwo Katolickie  
stawiało i naprawiało Kościo ły z dziesięcin,  
i dochodów Kościelnych.  W, szczęś l iwych  
wtedy czasach nie by ło  podatków na ubogich 
i domów roboczych. Owczasowe uchwały Par­
lamentowi  og łos i ł y  mięso w o ło w e ,  wieprzo­
w e ,  baranie i c ie l ęce  za zwyczajne iadło u- 
boższych klass ludu. Katolicy wybudowali  
wszystkie nasze Katedry,  założyl i  i fundusza­
mi opatrzyli wszystkie dotąd ieszcze istnieią- 
ce s zkoły i wielkie  instytuta dobroczynności .  
Za czasów Katolickich nie miała Anglja sta­
ł ego  wojska, a iednak zdobyła Francją i za­
trzymała B u lo ń  i K a le , dopóki Królo­
wie Protestantscy nie objęli tronu. Za cza­
sów Katolickich nie było  opłat  od p iw a ,  s ł o ­

du i świeć; nie znano wtedy oraz długu na­
rodowego.  Angl icy,  rozważcie to wszystko,  a 
wiem,  iż działać będzi ec i e ,  iak na l eży .»

Na teraźniejszym sejmie iX idcclandzk-iiu  i e - 
ęzcze 'prawie nic nieuchwalono.  Na osta­
tnich posiedzeniach,  Ministrowie podali pro* 
iekt ,  aby obrady sejinu odbywały się w j ęzy ­
ku H o le n d e rs k im , na co F la m a n d c z y k o w ie  
przystać niechcą,  ięzylc bowiem iest  najpra­
wdziwszą ozriaką narodowości .—  W Turczech  
mówią,  że zesz ły W ie lk i  W e z y r  dla tego po­
stradał najpierwszą dostojność,  że obstawał za 
pokoiem.—  W małem miasteczku pod P a le r ­
m o  w Sycylj i ,  niedawno umarł Ślusarz prze­
żywszy lat 88, miał  on 7 żon, a z nich 21 sy ­
nów i 15 córek,  z których tylko 2 umarło,  
wnuków płc i  obiej 1)7, prawnuków 10 i pna­
praw 1111 czkę,  zięciów 12,  syuowych .18, mężów  
wnuczek 4, żon wnuków 2, w ogóle potomstwa 

„żyiącego osób 186’, ci wszyscy mieszkaią albo 
na wyspie S y c y l j i  a lb o , we Włoszech.  Ten  
Ślusarz by ł  przez całe życie .zdrów,  mało ia- 
d a ł ,  mało syp ia ł ,  nigdy niepi iał  mocnego  
t runku,  niczem się nie martwił  a wiele pra­
cował.  Na'Nowy rok nagle uczuł  że iest cho­
r y ,  oświadczył  przeto że wkrótce niezawo­
dnie umrze.  Posłał  listy do wszystkich swych  
potomków aby koniecznie  znajdowali się przy  
iego zgonie; przybyl i  wszyscy; na widok tak l i ­
cznego grona uczuł  się być zdrowszym, ze 
wszystkiemi poszedł  do Kościoła , znajdował  
się na całem nabożeństwie , spowiadał  s i ę ,  i 
w tymże Kościele wszystkich potomkó w błogo ­
s ławi ł ;  tegoż dnia spokojnie ,  iakby zasypia-  
i ą c ,  przeniósł  się do wieczności !

P R Z Y J E C H A L I  do  W A R S Z A W Y .
S k a rż y ń sk i  P io t r  Ob:,  N ow akow scy  E ra z m  i H en ­

r y k  O b: ,  W iśn ie w sk i  K o n s ta n ty  Ob:,  Z ie liński  A n ­
drzej  Ob:,  K a tnock i  M a r ja u  Hr: ,  L a n c k o ro ń s k i  Per : 
I tr:  M a ła c h o w s k i  jStani: O b: ,  T y le z y ń s k i  K ap i tan ,  
R y b iń sk i  P o d p u łk o w n ik ,  B a g n ie z s k i  Fe l ix  O b: ,  C ze-
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c homs ld  J óz e f  Ob: ,  Dą b r o ws k i  b .  J e ne r a ł ,  Kic ińsk i  
S t a n i s ł aw  O b :, Ł ą c z y ń s k a  Zofja Ob: .

D  O tS lE S  I E jS I A .
P i s a r z  T r y b u n a ł u  Iwsze j  Jns t anc j i  W o i e w ó d z t w a  

Augus towskiego  W ydz i a ł u  Igo.  W iadomo czyni ,  że 
a k t em K omo rn i ka  p r z y  sądzie  Poko i u  P o wi a t u  T y -  
koc ińsk iego ,  J u l j an a  Górski ego,  na grupc i e  d ó b r  
T y k o c i n a  d. 21 P aź dz i e r n i ka  1S28 r.  sp o r zą d z on ym,  
dnia  13 w księdze  wieczys tej  d o b r  'Tykocina,  a dnia  
20 Lu te go  1S29 r. w  ks iędze zaaresz towal i  n i er ucho-  
mości  w Biórze P i sarza  T r y b u n a ł u  t egoż  za a r es z t o ­
w a n y m  z ins tancj i  P i o t ra  Gau t ie r  Obywat e l a  i w ł a ­
ściciela n i eruchomości  i A b r a ha ma  Jz aa k a  P er lma na  
negoc jant a ,  w VVarszawie mieszkaj ących? a zami esz ­
k a n ie  p r a wn e  co do niniejszej  subhastacj i  u Ma te u ­

s z a  Smiarowskiego  P a t rona  p r zy  t ut e j szym T r y b u ­
nale w Ł o m ż y  zami es zka ł ego  o b r ane  mających ,  n a ­
p r ze c i wk o  J a n o w i  Hrabi  Po t oc k ie mu ,  Zofj i  z H r a ­
b i ów Paców n i egdy  Fe l ixa  Po t ock i ego  ma ł żonc e ,  
t i*:az p o wt ór n i e  J ene ra łowi  Ni es io łowskiemu zas' lu- 
h i one j ,  czyl i  obo jgu  m i ł ż on k om  Nies io łowskim i 
F ra nc i sz k owi  P io t rowi  dwó ch  imion Po to ck i emu  w ł a ­
ścicielowi d ó b r  T y ko c i n a  w Pańs t wi e  Rossyjskiein 
z a m ie s zk a ł y m,  a p r awn e  zamieszkan ie  wmi eś c i e  T y ­
koc ini e  w do mu  Gubern i a  z w a n y m  maiącym,  w d r o ­
dze p r z ymus z one go  wywł as zc z e n i a  z o s t a ł y  zaięte,  i 
na  spr zeda ż  wy s t a wi one ,  do d ł u ż n i k ó w  nal eżące  d o ­
b r a .  to iest: 1) Miasto T y k o c i n  w Gminie  t egoż n a ­
zwi ska  p rz y  gra. -icy Rossyj skiej  nad  r zeką  Narwią .  
2 )  F o l w a r k  Lipn i ki  z  ws iami  Si eki erkami ,  Sa wi ny m 
i  Samnikami .  3) F o lw a r k  St e lmachowo z ws iami  Pa-  
i ewetn,  Le śn i ka mi ,  Ł o p u c h o w e m ,  Ra du la mi ,  W r o -  
n i sz ewem i S i e k i e r a m i  w Gminie  S t e lmachowo s y ­
t uo wa n e ,  gr an i czące  z  ws iami  Popowlain i ,  Z ło to r j ą ,  

'Zedz i a r t ami ,  J e ż e we m,  Z awa d a mi ,  W i t am i ,  H e r m a­
nami ,  Mieciecami  i r ze k ą  Narwią ,  w Powiecie  Ty-  
koc ińskim w Obwodz i e  Ł o m ż y ń s k i m  w W o i e w ó d z -  
twie Augus towski em w Króles twie  Pol skiein leżące ,  
w possessji  dz i er żawne j  J ank i e l a  Si lbers t roina zo-  
stniące z wszelkiemi  należytośc iami ,  i n we n ta r za mi  i 
na r zędz i ami  g r un t owemi .  Kopje  ak tu  zaiecia d o r ę ­
czone  zos t a ły  d ł u ż n i k om  wyże j  w y r a ż o n y m ,  W'ój to-  
w\ Gmi ny  S t e lmachowo Wi l l a mo wsk ie mu ,  B u r m i ­
s t r zowi  miasta  T y ko c i n a  na ręce Szysli i ,  i T a r g o ń ­
s k i emu  Pi sa r zowi  Sądu ( Pok oi u  P owi at u  T y k o c i ń -  
skiego,  Kommi ss a r zowi  Obwodu  Ł o m ż y ńs k i e go  na 
rece Kuleszy .  P ró c z  p owyżs zych  d ó b r  w akcie  z a ­
jęcia umi esz czony  z o s t a ł  t akże ,  i ako pTzyległość do

d ó b r  T yk o c i ńs k i cb ,  Kl ucz  Z ak ą l k ow s k i ,  w Pańs twie  
Rossy j sk i em Obwodz i e  Bia łos tockim sy t uowa ny ,  
z ws iami  T a t a r y ,  G n i ł k i ,  Ł a z i nk i ,  Żuki ;  Eiś laki ,  
T r ą c k i ,  S ł omi ank i ,  Sempik i ,  Ł o ż y ,  Szaf ranki ,  I ja- 
skowice ,  Brzes iny,  Kleszcze i C M , b o t k i ,  z a t t r n e n -  
cjami do  nich na l eżącemi ,  a to celem S}»rzedania t e ­
goż  Klucza  prfcez l icytacją p r ze d  t u t e j szym T r y b u ­
n a ł em,  > e prędze j  wszelako,  aż za uzy s ka n ie m na 
to  pos t anowieni a  R z ą d u  Ce sa r s t wa  RosSyjskiego,  
P i e r ws ze  ogłoszenie  z b i o r u  obj aśnień  i w a r un k ów  
l icytacj i  nas t ąp i  na audjencj i  T r y b u n a ł u  1. J n s t a n ­
cji W d z t w a  Augus towskiego  W y d z i a ł u  I.  w Ł o m ż y  
w d omu  Antoniego Budz i szewskiego lokacją  maią 
cego,  dnia  13,  drugie  dnia  27 Kwietn i a ,  a t rzecie 
dnia  11 Main r. b.  o godzin i e  0 tej z r ana .  P a t ro n  
S m ia ro w sk i  d y ry g ow a ć  będzie  sp r zeda żą .  W  Ł o m ­
ży dnia  21 Lutego 1829 r oku .  (Po d pi sa n o)  T ro ia -  

n o w sk i.  Wy wi e s z on o  w J/ .bie Aud jencjonalnej  dnia 
tegoż 21 Lutego  1829 r ok u .  (Podp i sano )  T roiano-  
w sk i. ( L . S .J

Ka wa l e r  ma i ący  posadę ż y c z y  sobie u  k tó r ego  
z  z ac n yc h  Obywat e l i  p r zy i ąć  o bo wi ąz e k  d o z o r ow a ­
nia d o m u  i u t r zy ma n i a  M e ld n nk u ,  t y l ko  za m ie s z ­
kan ie ,  potrzebuią.cy t akowego  poweźmi e  oni in w i a ­
domość  w D r uk a r n i  Kur je r a ,

Podpi sa  ly K o mor ni k  poda ie  do pub l i czne j  w i a d o ­
mości ,  iż  d. 23 Marca  1829 r .  od godz iny  9 z r ana  
p r z y  ul icy Szkolnej  pod Nr  J368  na  żądanie  p e ł ­
nol e tnich Sukcessorów po ś. p.  Jan i e  Schweder  sp r ze ­
dany b ęd ą  p r zez  pub l iczną  Licy tac j ą  Ruchomoś c i  po 
t ymże  pozos t a ł e  i ako  to:  Ci fk iern iczka ,  T a b a k i e r k a ,  
Ł y ż k i  i Sprzączk i  s r ebrne ,  K o l c z y k i  i Pi er śc ionki  
/złote,  T u w a r y  z w ł os ó w w r óżnych  g a t un ka c h  i n a ­
rzędzi a  F ry z j e r s k i e ,  Ze g ary ,  Meble  różne ,  G a r d e r o ­
ba ,  Biel izna,  Pościel  i rozmai te  sp r zę t y  Domowe  i 
Gos podars k i e ,  więcej  da i ącym za gotowe pieni ądze .

Tom asz S za n ia w sk i  K.  T .  C. W .  M.
Za wi ad ami a  się Szanowną  publ i czność  i Ama t or ów 

K W I A T Ó W ,  że za pomierną  cenę u niżej  po dp i sa ­
nego wszelkich g a t u nk ó w  owocowych  d rzew i cebul  
k wi a t owy c h  w Hotelu L ipskim Nr  6C3, dostać  m o ­
ż n a . —  G. H a id  z W r o c ł a w i a ,  k t ór y  w kro t ce  opuści  
W a r sz a w ę .

P rz ed  d wo ma  dniami  znal ez ione  zos t a ło  p r z y  u-  
l icy Bielańskiej  S Z Y D E Ł K O  do haf towania ,  z ki lką  
moteczknmi  K o r do nu .  Wi adomoś ć  p r zy  ul icy L e ­
szno Nr  660 u  St róża  t egoż domu .  .

T E A T R .  J u t r o  6 ty  r az  Opera  M u la r z  i Ś lu sa r z .


